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Czasopismo San wychodzi w każdą 


niedzielę. 
Przedpłata 
zamiejacowa : I w mlejacn > 
miesięcznie 50 ct, miesięcznie 40 et 


kwartalnie | zlr.35 „ kwartalnie 1 złr. 20 „ 
półrocznia 2 „70, | półrocznie 2 
racznie 5 „40 | rocznie 4 


Numer pojedynczy 10 ct. 


Listów niefrankowanych nie przyjmuje aie. 
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Rok IV. 


Cena ogloszeń: 
5 centów od miejsca jednego wiersza dro- 
bnym drukiem. 
Przedpłatę miejscową, zamiejsco- 
wą i ogloszenia 
przyjmuje : 


Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
na dole 


Rękopisma nie zwracają się, 


czasopismo spółecznoekonomiczne. 


Klo sieje niezgodę? 


Gdy 4 p. wicemarszałek KŁawrowski podjął 
wielkie dzieło doprowadzenia dwu prze» obcych 
powaśnionych braci do zgody, przyjęli wszyscy 
seryo myślący ludzie te zabiegi z prawdziwym 
entuzyazmem, bo komuż może być przyjemną nie- 
zgoda wszelka w rodzinie W owych to czasach 
nastąpiło zbliżenie się między reprezentantami obu 
obozów, i zdawało się że to dzieła odnowionej 
unii politycznej, doprowadzonem będzie do pomyśl: 
nego rezultatu Któż bowiem mógł wątpić iż ci 
co przez wleki całe szli ze sobą ręka w rękę, co 
nie robili wzajemnie różnicy między sobą, za lada 
zbliżeniem okazującem błahość powodu waśni, 
zapomniawszy niesnasek, podadzą sobie swe dłonie 
do zgody? Krok naprzód uczyniony z jednej stro- 
ny, wywołał też odwzajemnienie z drugiej. Jako 
zadatek tej zgody wybrano w okręgu, gdzie nikt 
nie zazna Rusina, ks Kaczałę do sejmu, sądząc 
iż tym sposohem okaże się, jak nie robimy różni- 
cy między Polakiem a Rusinem. Dobra wiara 
z naszej strony, wnet okazała się zawiedzioną. Już 
broszura, wydana przez tego duchownego, otwar- 
ła oczy wszystkim, co się łudzili, iż z tymi, co się 
narodowi rnskiemu narzucają na przewodników, 
można dojść w drodze ugodowej do końca, Bro- 
szura ta napisana jednostronnie, przekręcająca i 
naciągająca fakta historyczne tak, jak to czynią 
organa moskiewskie, była początkiem pewnego 
rodzaju karyery ks. Kaczały. do której prawi Po- 
lacy, pragnący szczerze zgody z Rusinami podsta- 
wili mu swe barki, aby na nich wsparty, mógł do 
stać się na stanowisko zbawcy ludu ruskiego. Ja- 
kiś czas wstrzymywał się ks. Kaczała w sejmie od 
zupełnego zrzucenia z siebie maski, w jaką się 
ubrał. Ostatecznie uczynił to podczas abecnej ka- 
dencyi sejmowej i obrad nad subwencyą dla ruskiego 
internatu OO. Zmartwychwstańców we Lwowie 
W mowie swej przeciw udzieleniu dotacyi na ukoń- 
czenie budowy gmachu mającego być zczasem 
twierdzą przeciw zapędom szyzmy, przytaczając 
wszelkie brednie historyczne, jakiemi nieprzyjaciele 
kościoła katolickiego i indyferentyzm tego wieku 


walczyli, które to brednie najznakomitsze pióra 
dzisiejszych dziejopisów zbiły i wykryły, zakończył 
on swą mową patetycznym wykrzykiem „albo in: 
, albo, zgoda“ Dziwna to zgoda w wy- 
eniu małoduszhych polityków w guście ks. 
Kaczały, skoro ją od takich rzeczy czynimy zawi:| 
słą jak ruski katolicki internat dla ruskich kato- 
lickich dzieci. Na bardzo wątłych opiera się dzi- 
siejszy rusinizm podstawach, jeżeli obawia się skut- 
ków internatu! Jakże długo siały u nas wrogie 
żywioły demoralizacyą, jakże długo uciskano naszą 
narodowość, a cóż zdziałano ? czyż zabito poczucie 
narodowe u Polaków? 

Bynajmniej! Jeżeli zatem dzisiejsze poczucie 
narodowe ruskie jest silnem, jeżeli moża ona wytrzy 
maċ walkę ze środkami tak pokajowemi, jak wycho- 
wanie w duchu katolickim i w duchu bratniej miłości 
kilkunastu lub kilkudziesięciu z młodzieży, to cze- 
gòż ono się obawia? Czyżby mieli ruscy przywód- 
cy obawiać się objektywnego sądu o tych faktach, 
które oni jako broń przeciw Polakom używają? Z 
tem jednakże powinni się byli oswoić i na to się 
przygotować, że te fakta kiedyś inaczej się przed- 
stawią, niż oni chcieliby je okazać, a tego nie po- 
winniby się obawiać, z tem mogli się już nawet 
oswoić, Wszakżeż nie mija jedna kadencya sejmowa, 
aby nie stwierdzono z ławy komisarza rządowego, 
iż fakta przytaczane na dowód ucisku Rusinów 
przez Polaków, są albo nieprawdziwemi, allo na- 
ciąganemi. Temu, co się działo przed wiekami, nie 
zaprzeczy przecież żaden komisarz rządu austry- 
jackiego, œ jeżeli nie obawiają się takiego zaprze- 
czenia, to z zaprzeczenia opartego na dawno minio- 
nych faktach lub opowiadaniach, nie powinni sobie 
nic robić. 

Skoro zaś lękają się tego, skoro w celu zapo- 
bieżenia temu uciekają się do takich środków, jak 
grożenia zerwamiem zgody, jeżeli tego słowa wolno 
do nazwania dzisiejszego ich postępowania naduży- 
wać, widać iż obawiają się, żeby ich dzieci nie zazna- 
jomiły się z faktami historycznemi z innej przedsta- 
wionemi strony, by i przeciwnikowi dozwołono się 
bronić. 

Wystąpienie ks. Kaczały tak nie zadziwi ni- 
kogo, jak nie zdziwiła borba, czy skandal wypra 
wiony ostatniemi dniami we Lwowie w teatrze ru- 
skim p. Baczyńskiego. Wyświstano tam melodyą 
„Jeszcze Polska nie zginęła," a przyjęto hucznym 


oklaskiem kozaka Mogli prowodyry ruscy iść tak 
długo w usługi niemieckim centralistom, skoro oni 
dzierżyli władzę, dla czegóż nie mają bić czołem 
przed melodyą dońskiego motłochu, dzierżącego 
knut w ręku! 

Te wkrótce po sobie następujące fakta są dla 
nas nauką, iż powinniśmy w tych Rusinach, ca po- 
zostali wiernymi tradycyi ojców, uznawać braci, 
lecz raz przestać się już liczyć z tymi, ca nam ja= 
wnie rzucili rękawicę i zohydzają nasze najświętsze 
uczucia. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie rady miejskiej z dnia 27 go b. m, 
Przewodniczący hurinistrz Dr A. Dworski, obe 
cuych radnych 27. NE 

Po przyjęciu protokółu z ostatniego posiedzenia, zawiadamia 
przewodniczący radę, że knprałx policyj Pacześniowskiago za 
przekroczenia służhowe nsnaął od służby, równiuk że sprawy 
kwatormikowe odebrał p. Radwańskiemu, przydzielając takowa 
p. Dobrznńskiemu. Ź powodn znś, że p. Dobrzański dłużnzy czna 
zaległości poprzednika swego wyrahiać ogdzie atmuszany, potrze 
bując do tega czasu po za godzinami urżędowemi, pozwolił temaż 
zając pokój na drugie m p'ętrza, za eo p. Dobrzański obowiązuja 
płacić 5U zł. rocznie na ubogich miasta Przemyśla, itóra to 
ta na. cel wspomiany bez różniey wyznania zostanie użyłą. Imieniem 
sekuyi 4 tej przedstawia radzie Dr Kozłowaki projekt do 
traklu zawrzeć się mającego z Manesem Gut na pomiewi 
plutonu kuwaleryi z pułku dragonów. Rada miejska wynajęła na 
sekok dla podoficerów ubikesye w domu Enyełbardte na lat 8 
MMA 1 GDOJEEAEĆ tylka wół roku tewe, t j. od 
1-go listopada do 1-go Maja, a drugie pół roku ubikacye za któ- 
re pławić trzeba, próżno siać będą, proponnia sekcya zawrzeć 
ugodę z Manesem Gul, który w tym celu obowiązuje się adapto- 
wać swoje ubikacye na pomieszczenie 24 ludzi i 26 koni, orav 
pomieszkanie dla żonatego wnchmistrza, żądając za ło 480 zł 
Usynazu rocanin, a mianowicie ma być czynsz za pierwszy rok za- 
raz po ndaptacyi jaka do 1 go Grudnia ma być ukańczaną z gó- 
ry, później zaś w ratach półracznych z góry płachnym, a kantrakt 
na lat 3 zawartym. Gdyby te warunki nie odpowiadały gminie, to pro- 
ponaje hy gmina właaaym kasztem adaptacyę uskaleczoiła, a wta- 
dy on nia będzie żądał żadnego czynszu przez dwa lała sż do- 
piero w roku trzecim. Zwierzchność gminna kazała sporządzić 
kosztorys inż. miejskiemu, a ten preliminuje na adaptacyą przeszło 
1°00 zł. Ze względu że jeneralna komenda pozwoliła ma umie- 
azozenie plutonn tego w prywatoych kwaterach, lecz sekcya mla- 
gzknóców na ciężar kwaterunku nie chee naražaó, przeto przed- 
klada wniosek swój do! przyjęcia, zwłaszozu, że toryfowa należytość 
racznn wynosi 22 złr. 

Dr. Mochnacki sprzeciwiwszy się załatwieniu sprawy po- 
wyższej obiegowa, motywuje obszernie swoje sprzeciwienie, wyka- 


| a) 
PADA fosta. 


Nowella 
przez M. N. 


(Ciyg dalszy), 

Wiadomość udzielona nam przez p. Malską 
się wyjątkowo tym rnsem być prawdziwą, wkrótea ho- 
wiem calu okolica rozbrzmialn nowiną, iż Adolfżeni « 
Natalja, Postępowania jego stwierdzało to mniema- 
porzucił on wszystkie znajomości w sąsiedztwie, 
gdzia tylko były córki na wydaniu, nawet dom p. Raw- 
skiego nie mógł się poszczycić jego odwidzinami; nn- 
tomiast coraz częściej dojeżdżał do Zabrzezia, 

W miarę im dłużej to trwało, powracał humor Zo- 
n nawet rumieniec, ten dawno niewidziany gość na 
j twarzy, zaczynał przebijać się nn wierzch, nadając 
jei barwy pięknie dojrzewającej brzoskwini, Patrząc na 
nią p. Rawski stawał się również weselszym, zdawalo 
się tej długo przez los nękanej rodzinie, iż moje pozna- 
nie przyniosło jej swobodę myśli, iż ja byłem zwin 
nem spokojniejszego życia. Sprzyjali mnie też, nważ: 
za swego. Czekałem tylko swobodnej chwili, aby 
oświadczyć o rękę Zosi, : 
|, O! czemuż tego nie uczyniłem pod pierwszem wra- 
żeniem wieści o konkurach Adolfa, czemuż dając po- 
słuch małodusznym skrupułom nie uezyniłem tego sta- 
nowezego kroku, który wówczas byłby pchnął stosunek 
mój na drogę, z której już się nie zawraca! Bnlem się 


się 


odmowy ze strony ojen, bo ta byłaby moją dumę do- 
tknęła boleśnie. Ta duma zamykała mi usta, zatrzymy- 


wała na nich wyznanie, które każdy po ty razy na 
dzień mógł 4 oczu moich wyczytać, ona wytrąciła mnie 
z nieba, zamknęja je na wieki przedemną. 


Lipcowe słońce dogrzewało silnie już od dni kil 
ku, czyniąc pobyt w niskich pokojach szlacheckiego 
dworku prawie niemożebnym. BSchroniliśmy się z Zosią 
do altanki cienistej, położonej nad brzegiem strumyka 
przecinającego ogród, i orzeźwiającego swemi wilgotne- 
mi wyziewami. Czego juź dawno nie było, Zosia była 
dnin tego jakaś smutna, przygnębiona, łza nawet zabły- 
sław jej oku. Napróźno starałem się ją rozweselić, Zn 
pytałem nareszcie o powód smutku. 

Wszak to dziś rocznica śmierci mej matki, a 
w dniu tym niczego dobrego spodziewać się nie mogę. 
Nie jestem weale zabobonną, bo wiem, że rel Lt 
'brania nam tego, a jednak nie inogę się obronić cięż- 
|kim myślom, jakie mnie dziś nagabują; przeczuwam 
jakieś nieszezęście. 

- Cóż Cię za nieszczęście spotkać może panno 
Zofio? otoczona opieką ojca i samych kochających osób, 
możesz patrzeć spokojnie w przyszłość, my Cię zasłoni 
my od wszelkich ciosów, odrzekłem, zapomniawszy ju: 
na dawną naszą rozmowę, w której opowiedziała mi, 


Re | dzieja swej przeszłości. 


„ ~ Gdybym temu mogła uwierzyć, gdybym mogła 
hyć spokojną, iż to czego się lękam mnie ominie! Lecz 
nie, — daremnie zapominam o wszystkiem, po chwi- 
lach swobody przychodzą znów chwile ciężkie —- prze- 
czucie mówi mi, że napróżne uciekam przed nieszczę- 
ściem, bo ono spotka mnie niechybnie. 

Żal i mimowolna obawa ścisnęły mnie za serce, 


Pomimo całego dzisiejszego realistycznego wychowania 
pozostaja w nas zawsze pewna skłonność do mistycy- 
zmu, do zabobonu. Przeczucja osób, których nie mamy 
powodu posądzać o obłudę, oddziaływają na nas, wierzy- 
my w me, choć jawnie nie przyznajemy się do tego, 
Smutek Zosi udzielił się mnie, niepokój jakiś niewytłu- 
maczony sprawiał, iż nie umiałem jej wybić z głowy 
urojeł, w które sam poczynałam nawet wierzyć, przy- 
pomniawszy sobie teraz to, co mi o swym stosunku z 
Adolfem mówiła, 

— Nie, tak dłużej nie może pozostać, odezwałem 
się po chwili, jakby odpowiadając na własne myśli, 
Dziś je padnę ojcu Twemu do nóg i wyznam mu 
moją miłość ku Tobie, niech wyda wyrok swój na mnie, 
Mam nadzieję, że on nie będzie tak srogim dla mnie, 
jak Ty Zofio jestes sama dla siebie. On przyjmie mnie 
za syna, a gdy raz to się stanie, to Adolf wówczas ro- 
zwiąże Cię oticyalnie ze słowa, od którego dotrzymania, 
konkurując gdzieindziej, już Cię zwolnił, 

— Dotąd niestety -- przerwała Zosia — mie bę- 
dę się ze zwolnioną uważać, dopóki albo sam Adolf mnie 
tego nie powie, albo. się niu oženi. Może się ta wyda- 
dziwactwem, przesadą, lub jak inaczej ludzie coś 
podobnego zowią, lecz mnieby się zduwnło, że zgrzeszyła- 
bym przeciw pamięci matki, gdybyra sama łamnła słowa 
wobec niej dane „choćby jego dotrzymanie czyniło mnie 
nieszczęśliwą. Nie zrobisz więe Pan tak długo żadnego 
stnnowczego kroku, póki Cię sama nie upoważnię. 

Podała mi swą rączkę na znak dotrzymania słowa. 
Poniosłem ją do ust i wycisnąlem gorący pocałunek — 
rączka ta drżała, jak wówczas gdym ją na szczycie We- 
zuwiuszu pierwszy raz dotknął. 

— Czemuż ze zbyteczych skrupułów czynisz mnie 


nieszczęśliwym, czy nie widzisz, jak cierpię? 


SOL 

m4 Bdze zepalrywsnia referenta ba dockóśdfeclininowan AA] 
226 zł. Wykazując dalej ciężary, jakie gmina z tytuła kwałeruu | 
ku ponosi, przytacza faktu adaptacyi, tak zwanego Baubofu, któ- 
Ty krótki czas tylko był używany. Żąda zatem przejścia do porządku 
dziennego nad wnioskiem sekcyi i polecenia Źwierzchności, by 
zarządziła przymusowe zakwaterowanie plntonu. Przewodniczący 
objaśnia, že z powodu negłości powyższej sprawy zarządził pray- 
misawe zakwaterowanie pod Dębem, Gwiazdą i pod Opairanością. 

Dr. Kozłowski pomirao iż uzneje uwagi Dra Mochnackiega 
za słuszne, obstaja przy worósku sekeyi, a ło z powodu, ze ciężar 
ten kwaterunku dłośszy czas trwa i praktykuje się przez lut 7, dalej 
że garnizon obecny się powiększa i prawia pewność jest, że waj- 
ska raczej będzie przybywać niż ubywać, Że zatem bie ma ohawy 
aby ubikacye wynajęta stały kiedy pustką. Rada uchwala wniuselt 
sekcyi, przeciw której uchwale Dr. Mochuaeki zastrzega sobie 
wniesienie rekuran i prosi Zwierzchność o wstrzymanie się 2 wy 
konaniem uchwały, aż do rozstrzygnięcia taj sprawy 

Rada uchwala liwerantom żywności dla szpitalu inlejekiego 
wypłacić kwolę 308 zł. I7 ot. Rachunek wydatków ua drzewo o 
pałowe poczynionych przez p. Kreyczego na kwotę rada 
antwierdza. 

Golda Goldstein uprasza by jej budkę, która z dniem 1-go 
Października b r. nprzątnioną być miala, stawić nadal obok 
hazaru przy ulicy Lwowskiej za opłatą roczną 24 zł Sokoyu z u- 
wagi, że miejsce tam bardzo awężona, galoj że już raz należy za- 
prowadzić porządek, proponnje odmówić prońbie a dozwolić pa 
tentóe przeniesienia bndki naprzeciw domu modlitwy dla żydów 
obok budki Blasn, za czynszem racznym jaki Blas opfacn. 

R. Łukasiewicz sprzeciwia aie wnloskowi sokeyi I atawia 
wniosek przychylić się da prośby potentki. 

Przewodniczący zwrnca uwagę Rady, że uchwałą podobną 
pokrzyłowałaby rada zamiary Zwierzobności, któr chce w tym 
kiernnku porządek przeprowadzić, Po przemówieniu Dra Mochua- 
oklego za wnioskiem nekcyj. rada uchwala ga. 

P. Ant. Nechrebuckiemu słuchnozowi 4 go roke praw uchwa 


zl 


lu Rada wypłacić i nadal jak dotychczas stypemdynm w kwoale 
50 zł rocznie. Ascher Aschkenazy wniósł ofertę na wynajęcie mu 
doli wa w dzynszem rocznym po 100 zł. przyczem obowią- 


SE 
zuje się on te lokalności adaptować odpowiednio i znpłacić gni 
nie 1,000 zł, z góry, jako czynsz za lat 10. Sekoya z uwagi, że 
jalki dotychczas tam istniejące, za względów sanitarnych obok 
Szpitala pozoslać wie mogą, proponuja przyjęcie ołerty Aschke: 
nazego z tym jednakża dodatkiem, by tenże parkan prowadzący 
od WADE sprostawał i kosztem własnym wcbid na wiyżę spo- 
rządził. 

Przewodniczący objaśnia, ił as pomieszczenie jatek watawił 
do budżetu ne rok przyszły odpowiednią kwotę. R. Majer Gans 
oświadcza ža on obowiązuje się dać 1 050 zł. zn lat 10 i prosi o 
rozpisanie licytacyi, gdyż uważa, że miasta może większą korzyść 
otrzymać, Dr. Mochnacki byłby zu wnioskiem gekcyi, jednakże wo- 
bec ońwiadczenia p. Gansa przystępuja do wniosku tegoż, stawia- 
JĄC zarazem następujące wnioski; Rada nehwali wezwać Zwierzch- 
ność gwinną by ubikucye na jatki w wieży wynajmującym z dniem 
31 Grudnia b. r. wypowiedziała, i loka? w krótkiej drodze do dnia 
1 Czerwca r. 1882 wynajęła, z którym to dniem takowe całkiem 
usunigte byd winny, zarazem zaś przedstawiła projekt, w jaki spo- 
sóh i gdzie na przyszłość jatki mają być umieszczone. Rada po- 
wyższe wnioski uchwala. 

Na wniosek p Władyczyńskiego uchwalu Rada: Uznaje się 
potrzebę zakupna reainości ha pomieszczenie obrony krajowej. 
jako też powiększenia koszar miejskich przez wybudowania 2 pię- 
tra. Wzywa się Zwierzchność gminną, by nk te potrzeby we wła- 
ściwej drodze posiarała się o pożyczką u Wydziału krajowego z 
funduszów przez Sejm na ten cel uchwalonych. Na reparncyę ze 
kara miejskiego uchwala rada 90 zł, a na reparacyę dzwomi ze- 
garowego kwotę 25 zł 

Nad prośhą p. Maryi Kreyczowej hy Rada tejże pozwoliła 
aabudować plac zwany „ujeźdźalnią trójkątną" w rynku na mle- 
ciarnię, sprzedaż jarzyn, owo ów 1 kwiatów, który to budynek 
gustnnnie kosztem 12.000 zł. wybudować chce, a po 20 latach na 
własność gminy odstąpić, Rada przechodz do porządku dziennego 
w myál wniosku sekeyi, W obronie petentki stuwali pp. Mester i 
Dr. Mochnecki, pierwszy wykładają: o procentach, drugi zań w 
ten sposób swoją obronę prowadził, że przecbylit głosy, za woos- 
kiem aekeyi. 

Koniee posiedzenia o -mej wieczór. 


Sprawy powiatowe. 


Sądziliśmy, że w tym numerze będziemy się mogli 
z szan, czytelnikami podzielić wiadomościami o rozlicznych 
ważnych sprawach naszego powiatu, które zostaną publi- 
cznie omówionemi na posiedzenia pełnej Przemyskiej rady 
powiatowej zwołanem na 27 bm, Tymczasem stało się 
inaczej Posiedzenie zwołano na godzinę 10 tą przed po- 
łudniem, — do kompletu potrzeba było jedynie 14 człon- 
ków rady. Ozekano do gadziny 12-tej, zebrała się jedynie 
12-in, posyłano za miejscowymi członkami na wszystkie 
strony, sprowadzano pa długiem szukawin tylka jednego 
Jakóba Schwarca, dla braku jednego członka do wymaga- 
nego kompletu posiedzenie sią nie odbyło, bo tego jednego 
Żadną miarą nie można było wynaleść i zwabić. 

Boleć przychodzi nad taką apatyą ludzi, którzy 
przyjmując wybór, tem samem zobowiązali się pracować 
okola spraw publicznych i spełniać obowiązki przez wybor- 
ców im poruczone, radnych z których wiela wszelkiemwi 
siłami dobijało się o pornozenie im tej godności, tem pil- 
niej zatem powinniby pracować, by usprawiedliwić te go- 
race zabiegi i sie zasłużyć na zarzut, że zabrali miejsce 
godniejszym. Lecz doświadczenie pnucza, że oni pracować 
nie chcą, więc pocóż przyjmowali godność, z którą praca 
nieodzownie związana? Rządy antonomiezne kosztują nasz 
kraj dosyć drogo, czyż te wydatki ponosi biedny nasz kraj 
po to, aby mieć kiłxndziesięcia lub kilkuset dygnitarzy 
którzy mie nie robią, którzy nawet ua dwngodzinne posie 
dzenia dwa lub trzy razy do rokn przyjść nie raczą i 
przez to nawet gorliwszym pracować nie dozwolą? Być 
może, Że jeden lub dragi z wybranych zbyt wieloma an- 
tonomicznemi obarczony urzędami, nie może wszystkim 
podołać, lecz to powinien był z góry obliczyć i widząc 
brak czasu, sił lub chęci, nie powinien był wyboru przyj- 
mować, Ale gdzież tam, nie przyjąć wyboru, to za wiele, 
nie nie robić to co innego! Wszak my mamy urodzonych 
dygnitarzy, z których każdy marzy tylko o tem, by jak 
najwięcej zagarnąć godności. Dygnitarz Przemyski musi 
być i w radzie miejskiej, i w radzie powiatowej, jeśli sie 
uda, w wydziale powiatowym, w kasie oszezędności, A 
w końcu prezesem lub wydziałowym rozmaitych stowarzy- 
szeń, dygnitarz obywatel miejski musi być prezesem lnb 
członkiem w radzie powiatowej, w wydziale powiatowym, 
we waystkich możliwych towarzystwach zaliczkowych, 
w komitetach gospodarczych, wystawowych, delegatem 
towarzystwa kredytowego i ogniowego, i t. d. i t. d. sło- 
wem każdy z nich chwyta zaszczyty ile się tylko da 
Przywykliśmy jnż prawie do tego przywileju dygnitarskie- 
go, tak że jak przyjdą wybory, wyborcy ekrabią się 
w czuprynę, wyrzekają, że wybrani nie nie zrobili, ale 
cierpliwi i niedoświadczeni wybierają ich ponownie . . . . 
aby znowu nie nie robili. Lecz w końcu miarka cierpli 
wości się przebierze, frazesy, obietnice stracą awą waitość. 
Coraz głośniejsze podnoszą się narzekaaia na niedołęztwa 
naszej autonomii, a waszą to głównie winą, wybrani, bo 
i przy tych ustawach, jakie dzisiaj mamy, dałoby się dużo 
zrobić, gdyby wam się chciało pracować. 

Również nie trzeba zapominać o tem, że dopuszcza- 
nie do braku kompletu jest w najwyższym Rtopniu niedeli- 
katnem w obec wybranych kolegów. Pomiędzy 13tu przy- 
byłymi na powyższe niedoszłe posiedzenie większa część 
mieszka na wsi, przyjazd ich do miasta połączony jest dla 
nich z kosztami i stratą czasu, a już ta Samo poAinnoby 
skłonić miejscowych kolegów, by na posiedzenie stawili 
się w komplecie i nie wyrządzali tamtym przykrości, Za- 


—- A ja mniej cierpię od Ciebie? (dy los zmusi 
mnie zostać żoną Adolfa, ty pójdziesz w Świat; wśród 
nowych ludzi i twarzy zapomnisz o bladej Zosi, może 
nawet .... znajdziesz .... inng... pokochusz| 
„... Wtedy ja zostanę tutaj przykuta do niego, sama 
bez innych przyjaciół, prócz steranego cierpieniem ojen 
i brata kaleki, 

Widzisz więc, czy masz prawo robie taką ofis- 
rę dla wygórowanych pojęć powinności. Wszakże gdyby 
matka żyła, nia pozwoliłaby na to. 

Lecz jej nie ma, a ona pobłogosławiła nasz 
szły związek z Adolfem, zrywając go, ściągnęłabym 
niebłogosławiaństwa na swoją głowę. 

Wobec takich egzaltowanych pojęć ustawała wszel- 
ku dysputa, to też dałem jej pokój, zwłaszcza nie chege 
drażnić dziewczęcia. Zresztą Adolf się ożeni z p. Natalją, 
a wtedy skończą się wszelkie skrupoły Zosi. 

Zatnrkotało przed domem, zanim zdążyliśmy po 
spieszyć by ujrzeć kto przyjechał, wpadła pani Mułska. 
Na twarzy tego opozycyjnego monitora okolicy malowa- 
ła się radość, jaką ucznwa wódz wielkiej armii lub dy- 
płomata wielkiego puistwa, gdy mn się udało podejść 
lub pobić nieprzyjaciela. 

—- (jesz się Zosieńku — wołała zdaleka, nie cze- 
kająć na przywitanie, ani witając się suma, - ważną i 
dobrą przynoszę Ci wiadomość. Malsku oszaleje ze zło- 
ści! Adolf jest wolny, jego małzeństwo z p. Natalją nie 
przyjdzie do skutku, on się z Tobą ożeni, a Malska do- 
stanie żółtaczki, Dobrze jej tak! niech nie awanturuje 
się i nie myśli, że eo ona poslanowi, to stać się musi. 
Cała bstorya spadku po ciotce Adolfa była przez nią 
wymyślona, otóż pojechałam na miejsce, zbadałam, prze- 
konałam się o komedyi, bez wytchuienia wpadłam do 


Zabrzezia, zdemaskowałam Małska i otrzymuwszy słowo 
od ojca Natalki, iż w takich waruukach córki swej nie 
wyda za Adolik, pędzę tu, by się z Tobą serce podzie 
ié tą dobrą nowiną. Lecz co Fobie Zosiu? czy nad- 
miar radości przygniuta Cię? — zapytała naroszcie, 0- 
bvóciwszy się do dziewczęcia. Punie! kłokolwiak jesteś 
patrz! ona się słania, ach! mój Boże, moża żle 


robi- 
m, mówiąc tak nieprzezornie, widocznie zbytek rado- 


k jak smutek oddziaływa na nerwy, tarkotnł 
ten młyn wietrzny. 
Zosia rzeczywiście omdlułn. Gdy przyszła do sie- 


łem wspartą na mem ramieniu do domu. 
Zosin nie przyjęła, odjecha- 
tylko złorzeczenie na nie- 


bie, odprowad 
Pani Mulska, której pomocy 
ła obraż mruknąwszy 
wdzięc, ludzką : 

Rób tu komu dobrze! Tam Natalka omal mi 
oczu nie wydrapała, tutaj ta interesująca synogarliczka. 
patrzy na mnie, jakbym jej Ek zabiła | Lecz Malska 
wścieknie się ze złości, dodała wsiadając na wózek, 
który za chwilę znikł w mmanach kurzu. 

— Czy nie przewidywałam, iż mnie dziś spotka 
coś złego — odezwała się Zosia. skoro zostaliśmy sami. 
Jakże prędko pierzchły te piękne sny, któremi npajałam 
się przez kilka ostatnich iygodni. Miejsce ich zajmie 
ad dziś smntna rzeczywistość . ,.. - 

Cechą osób egzaltowanych jest, iż w miarę jak 
mówią o ezemć zapalają się coraz więcej, Tak było i ze 
Żosię. Sam przygnębiony, musiałem jej dodawać otuchy, 
gdy rozpaczała, a jednak o zerwaniu z Adolfem nie 
chciału ani słyszeć, Owszem żądała odemnie, abym a 
zajściu z p. Mulska ani słowa przed ojcem nie mówił 
i calą rzecz zostawił losowi. Choć od chwili, gdy 
dowiedzieliśmy się o podstępie, jakiego użył by otrzymać 


pewne nie wszyscy z obecnych zaniedkali awój obowiązek 
z wygodnietwa lub braku poczucia obowiązków, chcemy 
nawet wierzyć, iż u większej części ważne powody prze- 
szkadziły im w przyjściu, lecz nia wątpimy znowa, iż 
przy staranju mogliby byli inne obowiązki odłożyć na pó- 
żniej, a pospieszyć na posiedzenie rady. 

Nieobecnymi byli z grupy większych posiadłości : pp. 
Dembowski Zygmant, Kraiński Władysław (usyrawiedliwił 
nieobecność), hr, Michałowski. Stanisław, ka. Luhomirski 
Adam. Z grupy gmin wiejskich: pp. Dr. Haszczyc Antoni, 
Frankowski Ignacy, Monne Karol, Schwarz Jakób (później 
sprawadzony), Dr. Waygart Walery, Z grupy gmin wiej- 
skich: pp. Głowacz Michał, Malik Michał, Ostap Jan, Stel- 
mach Mikołaj, Podajemy nazwiska nieobecnych nie dla tego, 
abyśmy chcieli kogoś osobiście dotknąć, lecz żeby wiedzia- 
no, iż zwraca się baczną uwagę na to, kto dopełnia swych 
obowiązków „Jakże konieczną byłaby reforma adminiatra- 
cyjna w tym kiernnku, aby zapobiedz złema dziś tak o- 
gólnemu, Że z powodu niedbałości kilku członków nic się 
nie robi, zostawiając najżywotniejsze sprawy powiatu ua 
los szczęścia, 


STOWARZYSZENIA. 


Z towarzystwa musycznegc, 


Z powodu, iż dotychczasowy prezes towarzystwa p, 

Klemens Sienkiewicz, mianowanym będąc dyrektorem gym- 
nazyum w Jaśle, opuszcza nasze miasto, zwołano nadzwy- 
czajne walne zebranie członków tow celem przyjęcia re- 
zygnacyi prezesa, wyboru nowego i zarazem jego zastępcy 
i członków wydziału w miejsce pp Dra Dolińskiego i Dra 
zkórskiego, którzy z wydziału wystąpili. Walne zebranie 
miała się odbyć 22 b. m. lecz gdy nie zebrał się komplet 
odbyło się ono w drogim terminie w d. 24 b. m. w sali 
rady miejskiej pod przewodnictwem dotychczasowego pre- 
zesa p. Sienkiewicza. 
Przewodniczący zapytuje, czy zgromadzenie, ze wzgle- 
du na to, iż zatwierdzenia zmienionych statutów lada chwi- 
lę spodziewać się można, nie zechce wybrać zarazem zastę- 
poy przewodniczącego, jaka ta godność jeat przewidziana 
nowemi statulami. Zgromadzenie zgadza się z tem, 

Wybrano prezesem radeę sądu obwodowego p. Dra 
Leo, a zastępcą p. Jana Lewickiego. Ten ostatni wyma- 
wia się od przyjęcia wyboru hraklem czasu i licznemi za- 
jęciami, leez zgromadzenie nie przyjmuje rezygnacyi, upra- 
szając, aby wybór przyjął. 

Następują wybory trzęch członków wydziałk w miej- 
sce pp. Dra Dulińskiego i Dra Skórskiego, którzy rezygna- 
cyą swą wnieśli i w miejsce p. Dra Lep wybranego prze- 
wodniczącym, Dwóch pierwszych wybrany ponownie wszyst- 
kiemi prawie głosami, natomiast na trzeciego członka wy- 
działu głosy się rozstrzeliły. 

Zanim zgromadzenie wyczerpawszy porządek dzienny, 
rozeszło się, zabrał głos p. Dr. Aleksander Dworski, aby 
w imieniu zgromadzenia podziękować ustępującemu preze. 
sowi za Biedmioletnig znakomite kierownictwa towarzystwa, 
któremu przeważnie zawdzięczyć można, że ono tak się 
rozwijało pamyślnie, iż liczy obecnie taką ilość cułanków, 
jakiej przedtem nigdy nie miało, Kończąc, prosi Dr. Dwor- 
aki zgromadzonych, aby przez powstanie wyrazili swe po- 
dziękowanie p. Sienkiewiczowi, a zarazem i swój żal z 
powodu jego ustąpienia, 

Zgromadzenie czyni zadość temu wezwaniu P, Sieu- 


———— nn 


rękę bogatej dziedziczki, lub do jakiego sum się dał 
yć, nie mogliśmy się łudzić co do charakteru Adolfa. 
jednak nie za wszystkiem zwątpiłem, iż on da pokój 
lanom co do Zosi epiła się rej 
ostatniej iskry nadziei, j gdzieindziej 
będzie próbował szezęścia niż m, gdzie swemi konku- 
rami tak się skompromitował, 
s można było tak przypuszczać, bu 
miesiąc, a Adolf nie pokazywal się woale, 
y nasz poprzedni alarm uważać zd 
jednego dnia zjawił się on w domu 
i kiedy się go nikt nie spodziewał. 
Co? Adolf? zapytał p. Rawski, jakby niedu- 
wierzejąć swym uszom, gdy mu słażący oznajmił gościa, 
Chyba się przesłyszałeś ? 

Ale nie, proszę Pana, toż widziałem nu 
własne oezy, ot konie od najtyczanki już wyprzęgają. 

Proś do bawialni, a ja pójdę sam uwiudomić 
panienkę, 

Siedzieliśmy właśnie w jednym x tyłnych pokojów. 
nie mających wyraźnego przeznaczenia, ja malawałem, 
Zosia czytała książkę. Na turkot bryczki zerwała się, 
upuściła książkę na ziemię i przytłumiony okrzyk wy- 
dobył się z jej piersi. Poskoezyłem ku niej, Stała trz 
mając wię ręką za serce, jakby tym ruchem chciała 
uspokoić je. Nie rnogłem pojąć nagłego tego wzrusze- 
nia, wszak niemal ea chwilę dochodził nas turkot wo- 
zów gospodarskich lub powózek gości, a nigdy nie rohił 
on żadnego wrażenia. 

Wszedł p. Rawski, a % miny z jaką na mnie 
spojrzał, domyśliłem się, że coś niezwykłego się stało. 


go 


— Nasz kuzyn Adolf przyjechał i czeka w salonie, 


kiewicz wzruszony temi objawami sympatyi, dziękuje zgro- 
madzeniu za mie, zareczając, iż choć opuści nasze miasto, 
nie przestanie interesować się losami towarzystwa i pozo- 
stanie nadal jego członkiem. 

Mowę tę przyjmuje zgromadzenie oklaskami, poczem 
przewodniczący zamyka posiedzenie. 


KRONIKA. 


— Ważną nadzwyczaj przyniosła „Gazeta Na- 
rodowa” wiadomość, iż odeszła joz do Wiednia propozy- 
cya mo do obsadzenia stoliey biakupiej w Przemyślu. 
W ternie na pierwszem miejsc nmieszczonym jest ks 
prałat Łobos, na drugiem, ks. kanonik Potnlieki, na trze- 
ciem ka, kanonik Puzyna, Jeżeli wiadomość ta się spraw- 
dzi, można miet nadzieję, iż życzeniu ogólnemu stanie się 
zadość t. j. że czcigodny ks. prałat Łobos zajmie godnie 
stolico biskupią, 

— Qkropny wypadek zdarzył się w Balicach 
powiecie mościskim, Duja 26 b, m. spadła kobieta ze 
atrychu w sieniach, na kół wbity w ziemię, którego uży- 
wają przy międienin konopi, — tak nieszczęśliwie, że kół 
przebił się przez krzyże, serce i klatkę piersiową na drugą 
stronę — i w tej chwili wyzionęła ducha 

— P, Klemens Sienkiewicz przez dlngie lata 
profesor tutejszego gimnazynw, mianowany obecnie dyre 
ktorem gimuazyam w Jaśle wyjechał na swą, nową posadę 
d. 30 bm. Grona profesorów žegnało awego ulubionego i 
powszechnie szanownego kolegę skromną ucztą w hotelu 
przemyskim w. d. 26 bm. 

P, Sienkjewiez pozostawia po sobie żal wszystkich, 
którzy kiedykolwiek, czy to w urzędowym charakterze, 
czy jako prywatni mieli sposobność stykania się z nim Z 
rodu Rusin, należy nowy dyrektor jasielski do tej małej 
niestety liczby Rusinów, którzy szanając i przechowując 
wiernie swą mowę i obrządek religijny, widzą w Lachach 
swych rodzonych braci i pragną z nimi żyć w zgodzie, 
jak na braci przystało. 

Wyrażając odjeżdżającemu żal ogóło, życzymy mn 
z serca, aby na swem nowem stanowisku zjednał sobie 
taką samą sympatyą, jaką tu się cieszył i z jaką za- 
trzymujemy go nadal w pemięci, 

— Dnia 24 go b. m. odbyło się posiedzenie ko- 
mitetn zajmującego się dorocznie obchodem Miekjewiczowskim 
pod przewodnictwem starszego inżyniera p Monnego, w 
celu ułożenia programu tegorocznego obelodn ku uczczenin 
pamięci wieszcza naszego śp. Adama, a ta w dnin 28 go 
listopada, jako w przeddzień rocznicy jego śmierci. Komitet 
uchwalił urządzić rano żałobne uabżeństwo w kościele 
katedralnym łać., wieczór zaś przedstawienie tentralne za 
wpółudziałem tutejazego towarzystwa dramatycznego, i mu- 
zyoznego, 

Dochód z calej uroczystości przeznaczył komitet, jak 
co roku na pomnik dla wieszcza. Dalsze posiedzenie w celu 
omówienia szczegółowego programu uroczystości odhędzie 
się dziś o 3 ciej po południn w sali Tow. dramatycznego, 

— Qd kilku dni mamy już zimę, tem dokucali- 
waszą, że przedwczesną. Nagłe przymrozki i Śnieg zpowa- 
dowały opadnięcie liści z drzew a, na pagórkach okalają- 
nych miasto bieli się on jeszeże tu i owdzie. 

— W ciągu kilkn ostatnich lat zaszedł ogromny 
postęp w naszych bandluch. Dawniej gdy chciano mieć 
towar lepszy, sprowadzano go ze stolic kraju, przepłacając 
zwykle nad wartość rzeczywistą, Jedynie tylko sklepy to- 
warów kolonialnych i składy porcelany i chińskiego srebra 
p. Tygra mogły rywalizować ze sklepami wietkomiasto- 


wemi, Pierwszym, który zrobił wyłom w tym kierunku 


Chodźcie dzieci tam, tak dziwnie spokojnym 
głosem. iż można było poznać, że spokój ten był 
sutneżnym. 

Zdało mi się w tej chwili, że 
ła się do serca, nby tam zastyg Na widok Zosi 
jednakże odzyskałem panowanie nad soby, Twarz jej 
hladn, jak kuraryjski marmny, przedstawiał ból i rezy- 
guacyą, jakie tylko m tych widzieć można, eo ponoszą 
męczeństwo za Jakąś wzniosłą ideę. I ona była męczen- 
nicą swej idei, swych wyobrażeń egzaltowanych na 
punkcie stosunku z Adolfem. 

Pójdźmy go powitać, rzekła uśmiechając się do 
mnie boleśnie, P. Rawski podążył naprzód; zawahałem 
się, czy mam w, do tego nieznanego rywala 

Proszę, chodź Pan, nalegała, wszak jesteś męz. 
waya silniejszym, a skoro ja potrafię to uczynić, to u 
Ciebie spodziewałam się znaleść więcej mocy. 

W tej chwili przyszło mi na myśl, iż nie powi- 
nienem dać się zwyciężyć Adolfowi, nie spróbowawszy 
nawet walki, 

Weszliśmy do bawialni. Adolf poskoczył kn Zosi 
i powita? ją potokiem tych andronów towarzyskich, na 
jakich nazwanie język nasz nie ma wyrażenia, zapoży- 
czając go sobie od płochych dzieci Gnllii. Już samo to 
powitanie, za które Zosia zimno podziękowała, byłoby 
mi wystarczyło do ocenienia wartości mego rywala, 
spojrzenie na niego jeszcze więcej ułatwiało ocenę. 

Jeżeli Galicya posiada dość znaczną ilość bez- 
myślnych dandych, u których ogłada, czyli tak zwa- 


stka zla- 


byl p. Witkowski, który założył przed paru laty sklep 
mód i galanteryjnych towarów, tak zaopatrzony, iż nie 
powstydziłby się wobec wielkich magazynów stołecznych 
Pessymiści, bo ich i na tem polu nie braknie, prorokowali, 
iż tak wykwintuy handel w małem mieście, jak Przemyśl 
niezawodnie qpadnie. Tymezasem stała się przeciwnie, nie 
apadł, lecz rozwija się znękomicie, zwalczając nie zbyt 
rzetelną Koakurenecyą Sklepów żydowskich, gdzie ceny 
zmieniają się dla każdego kupującego. Drugim był p. For- 
ster Szlązak, który założywszy swój na wielką skalę pro- 
wadzony handel towarów bławatnych, płótna, bielizny 1 
drobiazgów w kritkim przeciągu czasu zjednał sobie licz- 
ną klientely, tak dalece, iż obecnie nawet i niższe klasey, 
ca zwykle kupują wszystko od kramarzy, bo u nich tar- 
gować się można o cenę, idą do tego sklepn, gdzie towar 
zawsze dobry i deua zawsze ta sama. 

Za przykładem tych kopców i rękodzielnicy nasi, 
którzy z wyjątkiem dawnej firmy p. Janeczka, znanej jaż 
w całej okolicy, nie starali się o to aby sklepy ich zaopa- 
trzone były w wyborowe wyroby własne, zaczęli większą 
zwracać na to uwagę, Że ładna wystawa, przyzwoite u 
rządzenie nklepn i zapas towaru dobra na kapujących czy 
ni wrażenie i eachęca do kupoa. Odtąd widzimy juź w 
sklepach p p. Szczepańskiego, Wójcickiego, Krzysztoforskiego 
i kilku innych, ogromny postęp, to tež i klientela ich rośnie 

W handlach Iaraclickich, choć również postęp pod 
tym względem jest widocznym, to jednakże ietnieje dotąd 
zasturzały zwyczaj, iż niema cen stałych, tylko uklada się 
je na poczekanin stósownie do osób kupujących. Nie chce- 
my twierdzić, izby wszyscy kupcy, trzymający się tej za- 
sady postępowali nie rzetelnie, lecz tam gdzie się ceni to- 
war często dwa razy drożej, niż go sie sprzeda, nie ma 
nigdy gwarancyi, czy cena, jaką gig płaci jest odpowie- 
dnią wartości towarn, 

Pierwszy wyjątek pod tym względem zrobił tutejszy 
blacharz p. Tannenbaum, który swemi przystępnemi ata- 
łemi cenami i dobrym towarem pobił nadawyczaj liczną 
konknrencyą, a obecnie zaopatrzył awój sklop we wazy- 
stkie przedmioty w zakres awego rzemiosła wchodzącemi 
tak obficie, iż nie każdy ze sklepów stołecznych może taki 
wybór przedstawić kupującemu, P. Tanenbaumowi należy 
się uznanie, gdyż jemu zawdzięczać można, iż zadawalając 
się małym zyskiem, wpłynął na obniżenie cen wielu przed- 
miotów, które przedtem przepłacać trzeba było. 

Powyźszym krótkim przeglądem naszych handlów 
nie zamierzamy robić nikomu reklamy, gdyż do! tej na- 
sze pismo nigdy nie da się użyt, chcieliśmy tylko zwró- 
cić uwagę publiczności, gdzie moża zaopatrywać się we 
wszystkie przedmioty po stałych cenaćh, które my nważa- 
my za podstawę rzetelnego handlu, a których po mniejszych 
miastach tak rzadko kupey się trzymają, 


— Towarzystwo dramatyczne rozwija osta- 
tniemi czasy niezwykłą ruchliwość, W uplywającym mie- 
siącu dało ono dwa przedstawienia, a obecnia znów przy- 
gatowuje się ma pierwsze dni listopada przedstawienie. Jak 
się dowiadnjemy i tym razem ukaże się na scenia komedya: 
Spirytyści tłumaczona z niemieckiego, 

Dzieląc się tą pomyślną dla rozwoju towarzystwa 
wiadomością z waszymi czytelnikami, nie chcemy taić na- 
szej radości z tego, iż panie, które tak długo ociągały 
się z b.aniem udziała w tej pięknej, a tak  pożytecznej 
zabawie, obecnie pozhyły się uprzedzeń i ponoszą ofiary 
dla ożywienia ruchu umysłowego i towarzyskiego w naszem 
mieście. 

— We Wtorek d. 8 listopada dadzą w naszem 
mieście koncert panna Olga Kawrowska rossyjska śpie- 
waczka i p. Zygmunt Burger znakomity wiolonczelista, 
O p. Ławrowskiej wyrażają się pisma polskie nader pochle- 
bnie, o p. Burgera powiemy tylko, iż jest on uczniem 
słynnego Poppera, którego, jak nas zapewniają kompeten- 


tue osoby, przeszedł nawet. 


ny szlif ztałcenie umysłu i 
sorca, to jednak Kongresówka moża poszczycić się le- 
pszemi okazami fircyków. Nasi galieyjscy Gogowia ata 
rają się chociaż tyle posiadać wiadomości o wszystkiem, 
aby módz na pierwszy ntak dać jaką taką odpowiedź. 
Królewiacy fircyki i na to nawet nie wysilają się. Byla 
umieć ładnie zatańc n szykiem nosić stojące kołnie- 
rzyki i monocle, mieć j posiadłość ziemską, cho- 
to był kmiecy majątek, lecz nadający tytuł 
icieła dóbr, byle módz się pochwalić mnogą ilo- 
ścią pękniętych szampanów, lub co jeszcze więcej popła- 
ca, jakimś skandalicznym romansikiem, o którym powia- 


da się w sekrecie jnkiej starej przyjaciółce, a tn 
roznosi ją w tajemnicy po całej okolicy, u ma się 
uż patent na człowieka, przed którym większość domów 


stoi otworem. Lecz zapomniałem na jeden niezbędny 
przymiot: herb, jakibadź, byle herb, jakżeż bowiem 
(kto possesionatns mógłhy nie być bene natus 

Te wszystkie zalety posiadał p. Adolf, a nadto 
jeszeze był malarzem, i to malarzem nie dla chleba, 
ule z pańskiego amatorstwa, Chleb, na który tak długo 
wystntezało, jak można było na maleńki folwarczek od- 
dziedziczony po ojcu, zaciągać jeszcze długi, da mu 
z czasem żona, i jeszcze powinna czuć się szezęśliwą, 
że dostanie taką perłę młodżieży 

TETT 


Luhownikom muzyki nastręcza się sposobność uc2g- 
stniczenie w prawdziwej biesiadzie artystycznej. 

— Uchwałą zapadła na ostaniem posiedzenin Rady 
miejskiej, by nsunąć jatki z wieży ze wzglądów san itar- 
nych, powoduje mnie do zwrócenia uwagi 52, Zwierzchno- 
ści gminnej, czy nie dałoby się z tych samych względów, 
jeżeli już nie ze względu bezpieczeństwa zamknąć cegiel- 
nią Teicha, przy trakcie Dobromilskim. 

Wszak palenie cegły i wapna tuż pod budynkiem 
szpitalnym nie przyczynia się do zdrowia chorych, którzy 
świeżego powietrza potrzebują. Szpital zaś właśnie skutkiem 
położenia na górze pochłania wszystkie wyziewy pochodzące 
ztamiąd. Jakkolwiek jestem przekonany, że uwagą powyż- 
azą spotka ten Bam los, jaki spotkał „Głos“ mój z Pod- 
zameza, byczący się zabudowań pastawionych przez p. Fi- 
nika na Podzamczu, jako też i usunięcia budki p. Wintera 
a bramy, jedoakże uśmielam się jeszcze raz uwagę tę zro- 
bić, czyniąc nigę samemu sobie. 

(M. K) 

— Sekretaryat towarzystwa muzycznego vpreej - 
mie prosi tych p, h. Członków tow, którzyby w swym 
czasie programów na wieczorki lub koncerta nie otrzymali, 
by się zechciełi po takowa w księgarni Braci Jeleniów 
ugłosić 

— Towarzystwa mnzyczne w Przemyślu. W 
Piątek dnia 4 listopada 1881 odbędzie się w aali ratuszo- 
wej w Przemyślu IT, wieczorek muzyczny Sezonu zime- 
wego 1881/34 pod kierownictwem Dyrektora artyst. p Dietza 


PROGRAM: 

1. Beethoven Sonata Cis moll quasi ona Fantasia 
fortepian a, Adagio sostenuto b. Allegretto c, Presto agitato 
2.a, Verdi Cavatina b. Bourgeois Bolero spiew 3. Dworzuk 
ap. 42 a. Allegretto b, Minnetto e. Allegretto scherzando 
2 skrzypce wiolonczela i fortepian 4. Pokuta zdrajcy, de- 
klamacya 5. a, Chopin Berceuse b. Weber Mennetto 
caprieioso fortepian. 

Początek o godzinie 7'/, wieczorem, 


Korespondencye Redakcyi. 


Panu W. w Chyrowie. Długi czna dawaliśmy tygodnio- 
wy przegląd polityczny, lecz z powadu, iż wiadomości w piśmie 
tygadniowem nigdy nie mogły być świeżemi i większość naszych 
czytelników odradzała nam podawania go, zaniechaliśmy tego, 
Gdyby jednak była życzeniem ogółu, abyśmy powrócili da tego, 
nczynilibyśmy to chętnie. 

Właścicielowi dóbr z pod Sambora. Nedesłany inserat 
szczonym być nie może. Bliłsza wiad.mość listownie. 


Kursa w Wiedniu 28. października o godzinie 6 
minut 30 popołudniu. 
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Posełam gwarantując za prawdziwość 
paa przeslaniem gotówki lub za pobraniem *| 
| oryginalny dzbanek na eały świat 
| słynnej Trenczyńskiej 2 
« karpackiej jałowcówki » 
E po 70 et franco z dzbankiem 


i opakowaniem. Tęż używa się przy najwy- c 
kwintniejezym stole po jedzeniu, pomaga bo- 
wiem trawieniu, a przytem jest dla eierpią- | 
cych na żołądek nieopłaconej 
ajmniej 2 dzbanki Jedynie u: 
1. Salwender 
p "Trenczyn (Górne Węgry). g 
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CIOCIU i DUDIU 


Wernit do nas, my Was o- 
żydajem, I ruki naszi do 
Was wytiahajem. 


Bene nati — non possessionati, 
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| poleca 


Zakłady Fotograficzne 
B. AENNERA 


w Przemyślu (w 


Za starznne wypracowanie dają 


światowej w Wiedniu 1873; na międzynarodowej wyatawie artystycznej w Londynie 
U w J: y! 


1874; na wystawie fotograficznej w 
1877 r, 
Qdszczególni 


miejscowości m, Przamyśla, oraz wnętrza Katedry i starożytności, 
Najwyżazem Postanowieniem udzielonem zostało Bibliotece familijnej. 


Jego 


swe wyrnby fotograficzne wszelkich rozmiarów oraz fotografie w formacie Haudoś: | 
rowym w Rembrandtowakiem oświetleniu po cenach nmiarkowanych i slałych 


y przyjęciem przez Najj. Pana Album x fotografii różuych 


rynku obok Magistratu) | 


rękojmię uzyskane dyplomy i medale na wystawie 


iedniu 18:56 i na wystawie krajowej we Lwowie 


które to Alhum 


Ces. Mości 
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g swieże Karafioly, 
È MARONY i 
3 OSTSEE FETTHAERINGE 


marynowane. 


ATN-EXPELLER 

SA „I kwn" SA 

wi burdo dehryn środkiem domowym. 

Kto tego znakomitego leku raz tylko, ap. prze- 
ciw dnie, renmatyzmowi, ruanin W stawdch, 
renmatycznemu bólowi zębów itd. użył, poleca 
go niezawodnie dalej. Jest la uwagi godnem 
pod względem wartości żeozniczej Pain-Exņ el- 
Jeru, i tej jedynia okoliczności przypisać na- 
leży, iż środek ten bez wszelkiej rekla- 


my'w całej Austryi tak olbrzymie znalazł 
ożpowszechdienie. 
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lygodnik społeczny, litera 
zacznie wychodzić co niedzielę w 
piśmie pomije: 
wozdania 
Sprawy powiatów 
kowo - literacki, dwustronny odc 
Prenumeratę kwartulną 
we Lwowie ] / 
petitowego) przyjmują w 
Prospekta wy 


lzeń Rady y 


po 


one będą nastę 


i gmin, Kronika krajowa 


50 ent. ( oraz 


syłe na 
Administracya „Samorządu“ we Lwowie (Itynek L. 7.) 


cko - naukowy i ekonomiczno - handlowy 
we Lwowie od 1. dziernika br. W tem 
pejąco działy : Artykuł wstępny, Śpra 

a wego 
nan 


pnstw. 


MAJA 


cinek i inseraty. 
na prowineyi w kwocie 1 zir. 75 « 

inseraty po 5 i 4 centy od wie 
gda pocztowe, księgarnie, kantory otp. 
sadanie franca : 


Marceli Turkawski 
wydawca i redaktor, 
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Realność 


z gruntem i ogrodem na 
Podgórzu w Przemyślu jest 
w każdym czasie z wolnej 
ręki do sprzedania, 
Blidsza wiadomość u Wgo Dra Smntnegu. 
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Doslać można po cenie 40 ct. i 70 ct, za ||| 
tasek w Przemyślu w nplece p Władysława 
Nahlika i wa szyntkich aptekach Austio- 
Węgier, Inb też w centralnym skladzie: Dra 
Richtera apteku pod „Złotym Lwem“ w Pradze, 


Niklnsplatz 1, 


3 


MAGAZYN 


Towarów bławatnych 


P. KREBSA 


LOE TR 


ny, Chadniki, i Sukna różnego 


wańszych cenach. 
Próbki na żądanie, franco. 


1 


Dyl bęnytowy Pył | złoty medal Parył 
L73 1878, 


fabryka maszyn młynarskich 


przesyłu durmo młynom i 
z więcej jak 200 rysunkami maszyn mly. 
narskich i planów dla młynów. Budowy 
przebydownnie 
wykonywa wedhig najnowszego systemu. 


SSpecyalności: 
Walce porcelanowe Walce do śrułu 
pat. Wegmann. pat. Ganz & Com 
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w Przemyślu Ę Ń Znanym będąc P. T. Publiczności z rzetelności, uprasza i nadal o 
pjotrzymał już na sezon jesien-2 p 
{iny i zimowy materje: wełniane, J | 
* jedwabne, Płaszcze, Paletoty,£ | 
Kaftaniki. Wierzehy, do futer. 7 || rządzania ścieków it. p. 
[S wielki wybór Płócien, Szyrtin- = uskutecznia niezwłocznie i najrzetelniej 
[T igáw, Firanek, Portiery, Dywa- 1 R ZW CZEWI a 
| 
| 


Ę 
o 
gatunku na męzkie ubrania id 


poleca takowe po najumiarko- | 


Zakład budowy młynów 


RORRDE X SP. W wIEDiU 


d Jadowuiczym 
młynów swój wielki ilustrowany katalou 


młynów i fabryki krup 


un 


Tannenba 
PRACOWNIA BLACHARSKA 


w Przemyślu, ul. Franciszkańska obok sklepu p. Janeczka 


1 


m 


Chai 


poleca swój bogato zaopatrzony skład lamp wiszących, stojących, jedio- 
ramiennych, kościelnych, od najwykwintniejszych do najpospalitszych, 
samowarów prawdziwych rossyjskieh, maszynek do kawy, czajników, ko- 
ciałków, naczyń blaszanych 1 mosiężnych, form knchennych, pieców 
Geburthowskich i rozlicznych wyrobów blacharskich, 


SĄ 
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(Sr E S | BEAN ih 
„GERMANIA“ 


Akcyjne towarzystwo zabezpieczeń na życie w Szczecinie. 


Biurn w Wiedniu: „Germania-Hof',Sonnenfelsgasse Nr. I i Imgock Nr L we 
własnych budynkach towarzystwa. 


/Ł ow. a 
Stan zabezpieczeń duin 1 puździernika 1881: 130.740 polio on 125.889198.. 
knpitału i 119.818 57 rocznej renty. 


Nowo ubezpieczona od 1 stycznia do końca września 1881 6689 oeth na 
Roczny przychód w premiach i odsetknch 1880: t 3 À 
Stan majątku z końcem r. 1880 A 5 
Powiększenie funduszów 1880 r. . 5, 
Wypłacone kapitały i renty ad 1851 r. $ r h R 21.407.892 
T two zawiera ubezpieczenia kapitału na wypniek śmi, wyposnżenie, zabezpie 
renty zu życin, za stałomi i taniemi opłatami premij i zezwala urzędnikom tamże 
nbezpieczonym pożyczki na kaucye. 
H Zabezpieczeni w towarzystwie „@ermania“ z udziałem w zyskach, którym od r. 1871 wy 
i || płacono juko dywidendy 2.261,206 zł. nabywają prawo dywidendy już po 2 Jntach ubezpieczenia, n 
miauowicia zabezpieczewi według planu A i © według stosunku wpłąconej przed dwoma laty premii, 
n zabezpieczeni wedle planu B w stosunku całej suminy wpłaconych rosznych premij ci ostatni za- 
bozpiaczają sobie wciąż rosnącą dywidendę, a wagiędnie powiększającą się rentę. Wszelkich wy 
jnśaień udziela sią chętnie i bezpłatnie. 
Ajencya na powiat przemyski u pana A. Rabinowitza kupca w Przemyślu. 


9,756,060. 


Dentysta 
J. CHILF 


specyalista w leczeniu chorób 
zębów i słuchu. 


Mieszka na uhey Franciszkańskiej 
w Przemyślu, 


u.a.4:458 


a = j 
$ DO AMERYKI | 
i via Glasgaw ' 
#  paroweami „Anchor-linii. * p 
2. Podióżnym, którzy sią wprost bez pośre-): 
$dnietwa ujenta do mnie udają, przyznaję 


sznuezne zníženie cen. Wszelkich żądanychi 
wyjaśnień udziela się i przesyła na życzeniojj: 
usp krajów i kolei gratis. Li 
M Flatan jeneralny pełnomocnik, | 
Namburg, 12 Admiralitatstrwsac. i 
+41700440KEKE00K4B4W04000040 
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NA ZADUSZKI 
poleca osficie zaopatrzony skład 
T. MOCZARSKIEGO 


przy ulicy franeiszkańskiej naprzeciw 
hotolu „pod Gwiazdy“ w Przemyśln, 


po nadzwyczaj przystępnych cenach 
WIEŃCE GROBOWE 


w wielkim wyborze z naturalnych 
kwiatów, nieśmiertelników bardzo pię= 
knie i gustownie ułożone, dalej 


Szarfy do Wieńców 
n odpowiednimi napisami 
LAMPTONY 
różnego kształtu i koloru 
LAMPY 
i wszelkie ozdoby do ubierania mogił. 
= 


BARON LIEBIGs MALTO-LEGUMINOSEN-CHOCOLADEG-MEHL. 


L. 


Æ Najlepsze pożywienie wytwarzające krew *WĘ z fabryki Starker © Pobuda k. nadw. dostawców w Stuttgardzie. Malto- Leguminose -Czokolada jest 
zdaniem pierwszych powag lekarskich dla osób cierpiących na złe trawienie, dla skrofulicznych i niedokrewnych dzieci, kobiet karmiących, wątłych dziewcząt itd 
wybornie odżywiającym, przyjemnego smaku napojem. Malta - Leguminose - Mączka okazuje się jako pasilna i łatwo strawna polewka w wyżwymienionych wypal- 
kach wyhornym średkiem pażywnym, jakoteż znakomitem pożywieniem dla dzieci od pierwszego roku życia. Ceny w drobnej sprzedaży są wydrukowane na wszsytkiel 
opakowaniach. Nabyć można we wszystkich aptekach i składach matervałow leczniczych całej monarchii, jakoteż en grus w Głównym skłndzie Pawła Eckardt Wieden, 
1. Weichburggasse 24. w Krakowie w aptece Pana Józ. Trauczyjskiego (główny skład), we Lwowiew apt. P. Mikolasza (głów. skład) i Ad. Grossa, w Przemyślu u M, Kruga. 


W ydawes i odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kossecki. 


Z dru 


karni gr. kat. kapituły w Przemyślu. 


